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Zgon Ojca Św. Piusa XI-go.
Dnia 10 lutego o godzinie 

5’31 rano zmarł Papież Pius XI. 
Ojciec Św. Pius Xl-ty Achilles 

Ratti urodził się 31 maja 1857 

roku w małym miasteczku Desio 

w okolicach Mediolanu. 20-go 

grudnia 1879 r. otrzymał świę­
cenia kapłańskie. Papież Bene­
dykt XV-ty oceniając wielkie 

zdolności dyplomatyczne ks. Ra- 

ttfego wysłał Go 29 maja 1918 
roku w misji dyplomatycznej do 

Polski, jako wizytatora apostol­

skiego. W roku 1919 Ratti zos­

tał Nuncjuszem Apostolskim w 

Polsce i tytularnym arcybisku­
pem Lepantu. 19 kwietnia 1921 

roku ks. Achilles Ratti otrzymuje 

godność arcybiskupa Mediolanu. 
4-go czerwca tegoż roku opusz-

cza Warszawę, a w 12 dni póź-

niej zostaje mianowany kardy­
nałem. W dniu 6 lutego 1922 

roku kardynał Ratti został wy­

brany przez eonclave Papieżem 

jako następca Papieża Benedyk­

ta XV-go przyjmując imię Piusa 
XI-go.

Uroczysty pogrzeb zmałe- 

go papieża odbył się w Rzymie 

dnia 14 bm. w obecności kar. 

dynałów i innych najwyższych 

dostojników kościelnych. Papieża 

pochowano w krypcie bazylijki 
Św. Piotra, obok grobu papieża 

Piusa X-

Zdjęcie przedstawia portret

Ojca Św. Piusa XI-go.

Pius XI-ty
Głęboką żałobą okrywa cały świat 

katolicki zgon Namiestnika Chrystuso­
wego, papieża Piusa XI.

Jakiż żal, jaki smutek budzi w Pol­
sce!

Zrządzeniem Opatrzności, w prze­
łomowych dla państwa i narodu naszego 

.wiłach, gdy ważyły się losy wskrze­
szonej Polski, bawił późniejszy Papież 
wśród nas, błogosławił naszym poczy­
naniom, krzepił ducha, czynił znak krzy­
ża świętego nad żołnierzem polskim, ru­
szającym w bój.

Przez 17 lat trono.. na Skale Pio- 
trowej, był głową Kościoła powszechne­
go — ale w świadomości narodu pol­
skiego był i pozostał „polskim papieżem". 
Polskim „Niech będzie pochwalony" wi­
tał polskich pielgrzymów, gdy spieszyli 
„ad limina Apostolorum", umiłowaniem

nie żyje.
Polski tchnęły Jego słowa, Jego myśli i 
uczucia.

Bo świadkiem był naocznym owych 
wielkich dni, kiedy Polska znowu stała 
się Przedmurzem Chrześcijaństwa; bo 
w katedrze stolicy Polski otrzyma! sakrę 
biskupią; bo z naoczni miał możność 
poznać głębokie, szczere przywiązanie 
ludu polskiego do wiary świętej, bo 
dzielił z tym ludem czasy klęski i wznio­
słe chwile zwycięstwa.

„Złączeni jesteśmy z Jego Świąto­
bliwością, mówił 2 lipca 1927 J. Piłsudski 
w Wilnie z okazji uroczystej koronacji 
obrazu Matki Boskiej Ostrobramskiej — 
pierwszymi poczynaniami życia naszego 
państwowego. Gdy Jego Świątobliwość 
jako ksiądz Ratti, był u nas nuncjuszem 
apostolskim, z Jego przeżyć ówczesnych 
wspólnych nie mogliśmy nie wynieść 

głębokiego przekonania, że możemy być 
zawsze pewni Jego uczuć i sentymentu 
w stosunku do nas... Chcę zaznaczyć, 
że Polska nie tylko ma serdecznego 
przyjaciela, ale i że serce to umie być 
okazanem..."

Zawsze pewni tych uczuć w sto­
sunku do nas serdecznego przyjaciela 
Polski — umieliśmy też w ciągu tych 
17 lat ostatnich, gdy Kościołem pow­
szechnym sterował papież Pius XI, oka­
zywać nasze serca, przepojone miłością, 
czcią i przywiązaniem.

To też dziś, gdy Wielki Przyjaciel, 
Polski, modlący się o Jej szczęśliwość 
Namiestnik Chrystusa na ziemi, odszedł 
w wieczność, serca nasze przenika doj. 
mujący ból i smutek, myśli żałobne 
osnuwają nasze mózgi, poczucie osiero­
cenia przenika naszą świadomość.

Wraz z Piusem XI ustępuje z epokj 
rzymskiej papież, któremu dzieje przy-
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znają miano Wielkiego, zaliczą do naj­
znamienitszych postaci czasów nowo­
czesnych.

Bo Piusowi XI przypadło tronować 
w Stolicy Apostolskiej wówczas, gdy 
szerzyły się na świecie prądy, godzące 
w rozwój myśli katolickiej, prądy biegu­
nowo przeciwne, a zgodne właśnie w 
walce z podstawowymi założeniami Ko­
ścioła, Dwa takie prądy usiłowały za 
pontyfikatu Piusa XI podważyć funda­
menty wiary katolickiej — z różnych 
wychodząc ideologii, ale w jednym zgo­
dne: w walce z Rzymem, z nauką Chry. 
stusową, w walce o krzewienie czy to 
bezbożnictwa czy neopoganizmu.

I przypadło papieżowi Piusowi XI 
władać nawą Kościoła w czasach, gdy 
po największych zmaganiach wojennych, 
jakie znają dzieje, zaświtała jutrznia po­
koju, lecz w miarę, jak dnia przybywało, 
coraz groźniejsze chmury zasnuwać po­

„Ze wsią swoją rodzinną żyj!—”
„Ze wsią swoją rodzinną żyj— i 

daj jej co najlepsze z duszy swej. Wróć 
braciom, coś wiedzą zdobył. Nie prze­
cinaj korzeni łączących Cię z rodną zie­
mią — choćbyś na krańcu świata się 
znalazł. To tak jakbyś przeciął żyły ży­
wota" Takie wskazania do synów Pod­
hala wypowiedział Wł. Orkan na Zjeź- 
dzie Podhalan w Czarnym Dunajcu dnia 
13 sierpnia 1922 r.: Ze wsią swoją ro­
dzinną żyj...

Grono wyznawców tego Orkanów- 
skiego przykazania założyło organizację 
która by tych wszystkich, którzy wyszlj 
spod wiejskiej strzechy złączyła razem, 
by w ten sposób mogli zwracać braciom 
to co wiedzą zdobyli. Powstało Zrze. 
•zenie Inteligencji Ludowej i Przyjaciół 
Wsi. (ci przyjaciele to niekoniecznie 
przyp. zecera). Na czele stanął początko­
wo dzielny syn Podhala generał Galica, 

częły widnokrąg, coraz wątlejsze stawały 
się podstawy ery pokojowej, coraz sil. 
niejsze podmuchy wojenne przenikały 
świat.

Dwa wielkie zadania stanęły przed 
Głową Kościoła: rozwój myśli katoli­
ckiej wśród naporu prądów, godzących 
w tę myśl — i rozwój idei pokoju wśród 
groźnego poszczęku oręża.

Zadania te wypełniały życie papieża, 
stanowiły Jego wielką misję. O jego 
przepojone miłością serce, o Jego po­
tężny umysł wielkiego męża stanu, o 
Jego głęboką troskę o myśli wiary i 
myśl pokoju — odbijały się wszelkie 
zakusy przeciwkatolickie i przeciwpoko- 
jowe. Był niewzruszoną opoką. Był wi­
docznym na świat cały symbolem. Był 
źródłem pokrzepienia.

Spowici w żałobę hołd składamy 
pamięci Wielkiego Papieża.

-O- 

obecnie zaś prowadzi Zrzeszenie wielkj 
uczony i znawca wsi prof. Bujak.

1 u nas w Nowym Sączu powstało 
Pow. Koło tej organizacji, boć przecież 
tak w samym Nowym Sączu jak i po­
wiecie jest wielu synów chłopskich na 
różnych stanowiskach. Znalazło się więc 
narazie około 80 członków. Po okresie 
organizacyjnym dnia 11 bm. Zrzeszenie 
urządziło Walne Zebranie. Nie od rze­
czy będzie-choć w krótkości jego prze­
bieg przedstawić. Przewodniczył Zebra­
niu ks. Prałat Dr. Cierniak. Po sprawo­
zdaniach które składali, prezes Koła, 
wiceprez. miasta Mgr. Krupa, sekretarz 
Dr, Maciak i skarbnik prof. Grodkowski, 
prof. Serafin jako przewodniczący Komisji 
Rewizyjnej postawił wniosek o udziele­
nie Zarządowi absolutorium, co zebrani 
jednomyślnie uchwalili. Po części spra­
wozdawczej przystąpiono do uchwalenia 

regulaminu „Funduszu stypendialnego" 
jednym bowiem z naczelnych zadań 
Zrzeszenia jest udzielanie zdolnej i nie­
zamożnej młodzieży wiejskiej pomocy 
na studia, w formie stypendiów zwrot­
nych i bezwrotnych. Rozwinęła się nad 
tym punktem ożywiona dyskusja, w któ­
rej zabierali głos: ks. Prałat Dr. Cierniak, 
PP. sędzia Dr. Kmiecik, prof. Wzorek, 
Dr. Maciak, Mgr. Krupa, prof. Serafin, 
prof. Oleksówna, p. Jarończykowa, Mgr. 
Gałaś, adw. Dr. Hyży, Mgr. Wiatr, Dyr. 
Zieliński, adw. Mgr. Fr. Ćwikowski i 
jnni. Poza tym zebrani uchwalili program 
prac Związku na okres najbliższy przed­
stawiony przez Mgr. Krupę, a ponadto 
szereg wniosków Mgr. Wiatra i Mgr. 
Ćwikowskiego i wybrali Komisję dla 
rozdziału w stypendiów. W końcu wy­
brano również sekcję propagandową.

Nie można pominąć jednej ważnej 
okoliczności i nie stwierdzić tego, że 
jakkolwiek Zrzeszenie grupuje ludzi bez 
względu na ich przekonania polityczne 
czy społeczne, to jednak wszyscy, gdy 
szło o sprawy i potrzeby wsi potrafili 
się „dogadać11. Świadczy to o tym, że 
tam gdzie idzie o sprawy wielkie i po­
ważne, można jednak znaleść wspólny 
język. Po zebraniu urządzono opłatek 
przygotowany przez p. Drową Maciako- 
wą. I tu nastrój był serdeczny taki swój 
jak i poprzednio na zebraniu.

Książka, coraz to większym... luk­
susem, że wnet, a będzie — jak w śred­
niowieczu: udziałem zamożnych! W ich 
rękach.. Ale, bo też — przyznajmy to 
otwarcie: drogą jest, na obecne czasy. 
Jeżeli w moich latach gimnazjalnych — 
mogłem się zdobyć na... 150 książkową 
bibliotekę własną, to obecnie nawet
10 procent uczniów gimnazjalnych, czy 
licealnych jej — nie posiada! Namnożyło 
się, chwała Bogu czytelni publicznych, 
ale to zawsze nie to, co,., książka własna 
w domu! — We własnej bibliotece. 
Stary Sącz miał w moich latach, tzw. 
„kooperatywę książkową"... Składali się 
po koronie, oraz po 50 halerzy, a że 
składających było parę setek, nabyli sporo 
książek, aby je... wszyscy mogli przeczy­
tać, zaś przez losowanie otrzymać „post 
fectum", na własność, że z tych koron 
i halerzy — miało wielu własne biblio­
teki.

Dzisiaj nie do pomyślenia: zaraz 
bowiem, a znajdzie się taki, który.,, zde-

W czasie przyjęcia przemawiał ks. 
Prałat Dr. Cierniak, który w swym pięk. 
nym i głębokim przemówieniu wskazał 
na konieczność wzbudzenia szacunku 
dla „czarnych spracowanych rąk chłop­
skich" a ponadto złożył życzenia Zrze­
szeniu.

Przemawiał również prezes Koła 
Mgr. Krupa.

W miłym nastroju „Opłatek" prze­
ciągnął się do późnych godzin.

A teraz do tych synów wsi, którzy 
nie należą jeszcze do Zrzeszenia mały

MICHAŁ ASANKA-JAPPOŁ

Czytajcie, czytajcie, czytajcie...
(tym razem: książki)

frauduje, lub „uszykuje" kawał! Ludzie 
się boją. To nie czasy „przedwojennej" 
uczciwości. Ale, bo też nie czytują ludzie 
książek i nie kształcą ducha...

Dlatego wybieramy parę, aby je, 
bodaj biblioteki zakupiły! Zaczniemy 
od edycji Książnicy-Atlasu, która rozpo­
częła wydanie: przekładów z literatury 
włoskiej, dając na początek: „Wycieczka 
na tęczę",* Massima Bontempelli [nowele). 
W dobrym, klasycznym przekładzie Zofii 
Norblin-Chrzanowskiej. W liter, współ­
czesnej włoskiej, M. Bóntempeili (ur. 1878- 
w Como, walczył jako uno combattante, 
w 1917-18, obecnie stale mieszka w 
Rzymie. Przed dwoma laty odwiedził 
Polskę, a jest autorem nowel, powieści 
etc., nad to przekładów, zwłaszcza Sten- 
dahla, sależy do „lepszych* pisarzy, choć 
nowele w liczbie 21 — nienazbyt „kla­
syczne*; trudno: w ojczyźnie noweli, 
gdzie od Boccacia (1313 — 1375), a więc 
600 lat — je piszą — różni autorowie, 

I trudno — nawet wielkiemu, jak np.

Papini, napisać... i stać się nią większym, 
aniżeli autor „Dekamerona* (Boccacio). 
W każdym razie czytelnik znajdzie pew­
ną nowość, a już przeniesie się z auto, 
rem do Mediolanu, czy Rzymu, co dobrze 
działa na naszą atmosferę mgielno-zimo- 
wą, bo ją... książka rozsłoneczni i ujawni 
nam, coś, co tchnie gorącem południa...

Inaczej się czyta, też o Włochach 
i Włoszech — książkę, edycji; „Roju" 
„Chleb i wino",**) Ignacio Silone. Autor 
przedstawia typ antyfaszysty, ale niestety 
nielogicznie... Ideologii nie można zwal­
czać kłamstwem. Bohater Piętro Spina 
przebiera się za.. księdza (coś jak u 
Balzaca, lub u Mauroniego, a w naszym... 
„P. Tad.“ — ks. Robak!) i chce... w ten 
sposób „pokonać* — niestety zbyt sze­
roką i głęboką warstwę faszystowskiej 
ideologii, opartej o czyn, o siłę charak­
terów... Stąd kapituluje i... ostatecznie 
sam siebie niweluje.

W każdym razie warto czytać, aby się 
przekonać, jak malgre tout — walczy 
opozycja w kulturalnym kraju, kulturalnie, 
a nie po chamsku, lub z wyczynami ta­
niej, pajdokratycznej demagogii... „Rój* 
— wydał obecnie świetną książkę o
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apel, wstępujcie w szeregi Zrzeszenia I nie oddamy wsi to, cośmy wiedzą zdo- 
Intaligancji Ludowej i Przyjaciół wsi bo byli.
im więcej nas będzie tym prędzej współ- • A wieś tego naprawdę potrzebuję...

Hybsry do Rad Gromadzkich.
Starosta powiatowy nowosądecki I w powiecie nowosądeckim na dzień 10 

zarządzeniem z dnia 6 lutego 1939 wy- marca 1939. Poniżej podajemy kalendarz 
znaczył wybory do Rad Gromadzkich I wyborczy do Rad Gromadzkich.

KALENDARZ WYBORCZY

Czynności wyborcze Dnia
Ilość dni 

przeznaczo­
nych na daną 

czynność

ZARZĄDZENIE WYBORÓW 6 II 1939
1 Powołanie komisji wyborczych [art. 8 ust. 4] 15 II „ 7 dni
2 Przygotowanie spisów wyborców [art. 14. ust. 1] 20 II „ 14 dni
3 Doręczenie spisów przewadniczącemu gromadź-

kiej komisji wyborczej (art. 14 ust. 2) 21 II „
4 Obwieszczenie o wyborach (art. 15) 20 II „
5 Wyłożenie spisów wyborców i okres reklamacji

(art. 16) 21 II „ 3 dni
6. Doręczenie zawiadomienia o skreślaniu ze spisu

(art. 17-19) 24 II „
7 Wniesienie sprzeciwu przeciwko skreśleniu ze

spisu (art, 19 ust. 2) 25 11 „ 1 dzień
8. Zamknięcie spisów wyborców (art. 20) 26 II „
9. Ostateczne wyłożenie spisów (art. 20 ust. 4 p.

uwaga 2) 26 11 „
10. Zgłaszanie kandydatów (art. 21) 24-2611 „ 3 dni
11. Możność wzywania wyborcy do sprawdzania

własnoręczności podpisu (art. 24) 27 II „
12. Termin stawienia się wyborcy do sprawdzania

własnoręczności podpisu (art. 24 ust. 2) 28 II „
13. Wezwanie pełnomocników do usunięcia braków

w zgłoszeniu [art. 25 ust. 2] 1 IH „
14. Usunięcie braków (art. 25 ust. 2) 2 Ul „ 1 dzień
15. Ogłoszenie kandydatów i dni głosowania (art. 26) 6 Ul „ 3 dni
16. Głosowanie 10 III „
UWAGI: 1) Obwieszczenia muszą być wywieszone co najmniej przez 3 dni.

2) Terminy czynności od 1—16 są nieprzekraczalne, jako najpóźniejsze po 
zarządzeniu wyborów.

3) Ponowne wyłożenie spisów wyborców będzie możliwe tylko wtedy, gdy 
zamknięcie spisów (art. 20 ust. 1) nastąpi przed 22 dniem po zarządze­
niu wyborów czyli przed 26 II i tylko na czas do 26 II włącznie.

Kącik turystyczny
Nowe przepisy dewizowi dla 

turystów.
W związku z ostatnimi ogranicze­

niami dewizowymi, które określiły mak­
symalną wysokość kwot, które można 
z Polski wywieźć zagranicę (100 zł. na 
paszport i 5 zł.Fna różne przepustki gra­
niczne) obniżono również wysokość 
kwoty dopuszczalnej do przeniesienia 
przez granicę w górach, na podstawie 
konwencji polsko-czesko-słowackiej. W 
szczególności członkowie Pol. Tow. 
Tatrzańskiego i P. Z. N. na podstawie 
swych legitymacyj konwencyjnych, mogą 
zaopatrywać się w bankach dewizowych 
w kć. w równowartości do 30 zł. (wzglę­
dnie przeniesienie kwoty do 30 zł. w 
monecie polskiej na osobę), przy każdo­
razowym przekroczeniu granicy. Prze­
wiezienie jednak w danym miesiącu przez 
turystę takiej kwoty może nastąpić tylko 
dwukrotnie.

Nowe schronisko nad Popradem
Wraz z niewielkimi obszarami uzy. 

skanymi w ostatniej delimitącji ze Sło­
wacją, przypadło Polsce tzw. źródło 
Sulińskie na lewym brzegu tej rzeki, bę­
dące jednym z najlepszych zdrojów mi­
neralnych Podkarpacia.

Opodal źródła zaczęto w roku u- 
biegłym budować niewielkie schronisko, 
jak się dowiadujemy, toczą się obecnie 
pertraktacje z prywatnymi właścicielami 
gruntu, o to, aby schronisko położone 
w pięknej okolicy górskiej oraz w naj­
bliższym sąsiedztwie Żegiestowa mogło 
zostać wykończone i oddane do użytku 
publicznego.

Hotel turystyczny na Łysej 
Polanie

Objęty przez władze polskie daw­
ny budynek czeskiej straży celnej na 
Łysej Polanie w Tatrach, znany wszyst­
kim jadącym do Morskiego Oka, gdyż

faszyżmie, Goetla, ale przedtem, a wysz­
ła piękna: „ W kraju czarnych koszul11***, 
jaką napisał: Stefan Niebudek, a wydała 
księgarnia, Ant. ©machowskiego, w Czę­
stochowie. [1939] Autor był w Italii fa­
szystowskiej i młodzieńczym wzrokiem 
ogarnął ten „świat pracy1, nowej, ufun. 
dowanej przez Mussoliniego, aby nie dać 
Italii upaść, gdy zaczęto... na gwałt — 
po wojnie, staczać się w odmęty bagień: 
zamiast oczyścić ducha i nie dopuścić 
do rdzy kryzysowej... Niebudek świetnie 
przedstawił tą „erę nową11, że można 
porównać książkę — z najświeżą publi­
kację włosko angielską: „Fascist Euro- 
pe“ — „Europa-Fascista“, jaką wespół 
z Anglikami — faszystami, napisał.., ro­
botnik, Erminio Turcotti, a wydaną w 
w Pawii, gdzie istnieje: „Instituto Na- 
zionale di Cultura Fascista"... Przeczyta­
łem ją, jak i... antyfaszystowską książkę, 
»The Europa lnto the Alryss", coś w 
rodzaju ongi paszkwilów... na „Polskę11, 
— sezonową, jaką pisali żydowscy auto­
rzy w Niemczech...

Ale,ale: .Italia dzisiejsza",**** tom 351 
str., autor Antoni Zischki,, wydana 
u Trzaski-Ewerta w Warszawie, może 

każdemu objaśnić i wyjaśnić, co się 
dzieje na przestrzeni 17 lat, w faszysto­
wskiej Italii... Ten rozmach państwa, 
rozrost ideologii w czynach, kapitulacja 
haseł destrukcyjnych, zrozumienie, że 
tylko zjednoczenie narodu — może dać 
pozytywny wynik wszelkiej pracy, czy­
telnikowi i na Podhalu, otworzy oczy, 
że... nie frazesem, albo hasłem taniej 
demagogii, ile czynem — można w Eu­
ropie, w świecie — stanąć... posągiem 
o granitowej postawie. — A takim jest 
faszyzm w Italii, jutro w Hiszpanii i we 
Francji, a kiełkujący w Anglii — no i w 
Polsce.

Naturalnie: nie potrzebujemy go 
naśladować, mając u siebie, w Polsce, 
własne koncepcje państwa siły i zorga­
nizowanej potęgi Narodu, ale nie bez 
nauki, nauczyć się...) sztuki, jaką faszyzm 
uczynił ze swojej metody faszystowskiej, 
przeradzającej państwo Italii w mocar- 
carstwo i wewnętrzną, solidarną i solid­
ną potęgę...

Nakoniec: „Rocznik Krakowski****** 
tom XXX wyszedł — z piękną pracą o 
Baltarze Fontain‘a [1658 — 1738], który 
i starosądecki klasztor ozdobił, a w mieś­

cie Świętej Kingi, kupił... dom, że chciał 
ten Rzymianin — osiąść na Podhalu, 
uważając je za zdrowe i piękne miasto, 
gród sławny i mogący ściągnąć cudzo­
ziemca... Pracę napisał Dr Pagaczewski, 
zaś i fotografie ze Starego Sącza [z 
wnętrza kościoła klasztornego) mogą i 
czytelnika z Podhala „zwabić", a już mu 
coś powiedzieć o baroku tego Włocha, 
w Starym Sączu.

Sądzę, iż dobrze się „zasłużę" Czy­
telnikom, dając im tę „inowację" w kro­
nice, aby nietylko ze mną szukali — 
oazy kultury w Starym Sączu, skąd po­
chodzą, ale i z... Italii, wyciągnęli kon­
sekwencje piękna, polityki i... nowego 
życia.

*) Massimo Bontempelli: „Wycieczka na 
tęczę" (Książnica — Atlas, Lwów, Warszawa)

**) Ignazio Silone: Chleb i wino. („Rój“ — 
Warszawa)

***) Stefan Niebudek: „W krainie czarnych 
koszul" (Częstochowa, A. Gmachowski i Ska.)

•“*) Antoni Zischka: „Italia dzisiejsza" 
(Trzaska — Ewert — Michalski Warszawa)

***") Rocznik Krak, tom: XXX. (wyd. Tow. 
miłośników i hist.- Krakowa, Kraków).

S5? 
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stał tu obok granicznego mostu na Biał. 
ce, został oddany w dzierżawę Lidze 
Popierania Turystyki, która, urządza w 
nim komfortową „oberżę", przeznaczoną 
przede wszystkim dla turystów samo­
chodowych.

Uroczystosc wcielenia do Polskiej Floty Wo 
jennej okrętu podwodnego „Orzeł“.

W dniu 10 lutego w 19-tą rocznicę 
odzyskania przez Polskę dostępu do 
morza i w doroczne święto Marynark1 
Wojennej odbyła się w Gdyni uroczys­
tość wcielenia do Polskiej Floty Wojen­
nej okrętu podwodnego „Orzeł" im. Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego. Kulminacyj­
nym punktem uroczystości była chwila, 
gdy gen. Sosnkowski, reprezentujący Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej i Marszałka 
Polski Śmigłego-Rydza wszedł na wie­
życzkę okrętu i dokonał odsłonięcia 
srebrnej tablicy, stwierdzając tym samym, 
że okręt podwodny „Orzeł" został wcie­
lony do Polskiej Marynarki Wojennej.

Na zdjęciu gen. Sosnkowski na 
okręcie „Orzeł" w otoczeniu przedstawi­
cieli władz Marynarki Wojennej, oraz

Migawki powstańcze
PLEBISCYT KRWI...

Ta-ta-ta-ta-ta-ta.... Mieszkaniec Cie­
szyna, Trzyńca, Karwiny, Frysztatu czy 
innego Zaolziańskiego grodu budzony 
w nocy tym odgłosem, zamykał spokoj. 
nie oczy, mówiąc, nasi czuwają. Wrzesień 
1938 to wielka data w dziejach Polski- 
To pamiętna dla nas wszystkich chwila- 
To historyczny moment.

W piękny dzień września 1938 r. 
z za Olzy dolatywało szczękanie karabi­
nów, gwałtowne wybuchy granatów- 
Grupa Powstańców Śląskich w pełnym 
pogotowiu oczekuje rozkazów. Zmęczeni 
oczekiwaniem powstańcy rozmawiają ze 
sobą półgłosem, lub nucą cicho pieśni 
obozowe. Nagle ciszę przerywa wejście 
por. Kieszczyńskiego Tadeusza z rozka­
zem, jest już zupełnie ciemno. Obywatele! 
Zaczął por. Kieszczyński, Polska żąda od 
was nowego wysiłku, nowej daniny

Oberża została otwarta już 10 lu­
tego i posiadać 40 łóżek. Na pamiątkę 
udziału Wojsk Pancernych w zajęciu 
Jaworzyny, „oberża" została nazwana 
„Oberżą pod Towarzyszem Pancernym". 

-O-

Ligi Morskiej i Kolonialnej z prezesem 
Zarządu Głównego L. M. i K. gen. Kwa­
śniewskim. Na srebrnej tablicy, przy­
twierdzonej do burty wieżyczki widnieje 
następujący napis: „Ku chwale Najjaś­
niejszej Rzeczypospolitej Polskiej ku 
czci Pierwszego Marszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego, staraniem Komitetu Jego 
Imienia wśród wojska i Marynarki Wo­
jennej zebrano 2.644.567 zł. — wśród 
całego społeczeństwa na Fundusz Obro­
ny Morskiej^ wysiłkiem Ligi Morskiej i 
Kolonialnej 5.565,433 zł, razem 8.200.000 
złotych. Za sumę powyższą został wy­
budowany ORP. „Orzeł", który w dniu 
10 lutego 1939 roku przybył z Holandii 
do Gdyni i powiększył naszą siłę zbroj­
ną na morzu." 

krwi. Potrzebuję dziesięciu ludzi, zdecy­
dowanych na wszystko. Sprawa ryzy­
kowna i niebezpieczna. Dziesięciu wy­
branych powstańców stanęło w szeregu 
My, mówił porucznik będziemy mieli za 
zadanie zniszczenie granatami gniazd 
karabinów maszynowych. Macie godzinę 
czasu. Zbiórka w tym samym miejscu. 
Dziesięciu powstańców już stało. Do­
wódca raz jeszcze przejrzał swych ludzi. 
Ruszyli. Szli piątkami. Nagle błysnął ref­
lektor. Upadli. Poczęli się czołgać. Prze­
wijali się między zwojami drapieżnych 
drutów kolczastych, zapadali się w peł­
nych wody lejach. Na ciemnym sklepie­
niu nieba zabłysły [gwiazdy. Nasrożone 
czeskie karabiny maszynowe czekały du­
mnie na atak. A oni szli. Z mroków 
nocy poczęły wyłaniać się kształty schro­
nów czeskich. Padł rozkaz, W rękach

KRONIKA
Kalendarzyk.

19 N. Konrada
20 P. Nicefora
21 W. Eleonory kr.
22 Ś. Popielec f Kat. Ś. P.
23 C. Romany
24 P. Macieja ap.
25 S. Wiktora ap.

Z Rady miejskiej miasta D. 
Sącza. Dnia 9 bm. odbyło się posie­
dzenie Rady miasta na którym załatwio­
no sprawy budżetowe. Nakoniec posie­
dzenia radny p. B. Romański w formie 
interpelacji do Zarządu miasta, poruszył 
sprawę rozbudowy przystanku kolejo­
wego na Wólkach, dla ruchu towaro­
wego całowagonowych przesyłek, i zwró­
cił się do Zarządu miasta o poczynianie 
zabiegów, dla zrealizowania tej sprawy 
przez tutejszych delegatów, na miejscu 
w Warszawie w Ministerstwie Komuni­
kacji.

Interpelant podniósł znaczenie tej 
sprawy N. Sącza nie tylko pod wzglę­
dem handlowym i przemysłowym, ale 
dla uniknięcia zniszczenia jezdni i zanie­
czyszczenia przez furmanki, jadące z 
głównego dworca do śródmieścia, pota­
nienia kosztów przewozu i zmniejszenia 
zniszczenia towarów wskutek dłuższego 
przewozu.

Z Polskiego Białego Krzyża. 
W ub. tygodniu pod przewodnictwem 
p. Inspektora Stefaniaka odbyło się po­
siedzenie Zarządu Białego Krzyża Koło 
Nowy Sącz. Na posiedzeniu tym omó­
wiono program prac na najbliższy okres.

Odczyt Ks. Prałata Trzeciaka. 
Staraniem Chrześcijańskiego Frontu Go­
spodarczego odbył się w Nowym Sączu 
w sali domu sodalicyjnego im. ks. Piotra 
Skargi odczyt ks. prał. Trzeciaka na te­
mat „Kwestia żydowska w świetle na­
uki Kościoła katolickiego", Odczyt ten 
wywołał duże zainteresowani'*, to też 
publiczność zapełniła szczelnie salę od­
czytową.

Kurs przeciwżakłóceniowy

powstańców zaczerniały się granaty. Szli 
naprzód. Nagle odgłos kroków. Upadli. 
To wartownik. Jakieś kleszcze chwyciły 
go za gardło, ścisnęły. Cichy jęk i łoskot 
upadającego ciała.

Ujrzeli worki ochronne na okopach; 
poczęli się czołgać. Następnie wybuch 
po wybuchu okop jest zniszczony. Znów 
deszcz granatów, kilkadziesiąt detonacji, 
oślepiający blask, dym. Zdziesiątkowani 
czesi uciekają. Powstańcy już siedzą na 
ich karkach. Zdobyli karabiny maszyno­
we, wiele sprzętu i amunicji. Czesi zała­
mali się i zdaleka ostrzeliwując się za­
częli się cofać i znów kilkanaście grana­
tów zakreśliło luk wybuchając między 
uchodzącymi czechami.

Rano gdy grupa obejmowała zdo­
byty okop, witało ją dziesięciu ludzi bla­
dych, obdartych, brudnych, zlanych krwią 
okrytych kurzem i ranami.

T.

-O-
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budowy anten odbył się w Nowym Są­
czu, zorganizowany przez Elektrownię 
miejską. Wykładał inż. M. Sowiński z 
rozgłośni krakowskiej Pol. Radia. Po 
miesiącu nastąpi przegląd prac wyko­
nanych przez poszczególnych absolwen­
tów kursu i wydanie zaświadczeń tym, 
którzy wykazali dobre wiadomości prak. 
tyczne i teoretyczne.

Posiedzenie Zarządu Pady Re­
gionalnej odbyło się w piątek dnia 17 
lutego 1939 r. o godz. 14-tej w sali Rady 
Powiatowej w Nowym Sączu z nastę­
pującym porządkiem dziennym : 1.Sprawa 
Walnego Zebrania Rady, 2. Wydawni­
ctwa Ziemi Sądeckiej (Rocznik Ziemi 
Sądeckiej 3. Wnioski.

Komisja kwalifikacyjna P. O. 
W. Dla Obwodu P. O. W. Nowy Sącz 
utworzoną została Powiatowa Komisja 
Kwalifikacyjna w N. Sączu. B. członko­
wie tego Obwodu, ubiegający się o za­
świadczenie przesyłają do Komisji Kwa­
lifikacyjnej przy Wojskowym Biurze Hi­
storycznym w Warszawie, Aleja Szucha 
14 podania z podaniem imienia, nazwiska, 
pseudonimu, adresu obecnego, oraz miej­
sca gdzie pracował w P. O. W. a Ko 
misja ta skieruje odno.śne podania do 
Powiatowej Komisji Kwalifikacyjnej. Ad­
res Komisji powiatowej dla korespon­
dencji : N. Sącz, skrytka pocztowa Nr 120. 
Na tenże adres kierować należy podania 
wzgl. zgłoszenia do Koła Związku Pe- 
owiaków.

Dla emeryta lub emerytki.
PASIEKA dochodowa, wzorowo 
prowadzona, DO SPRZEDANIA 
w Krynicy Wsi.

Warunki i informacje. Krynica Wieś 
dom ś.p. Jurka Petryka; o. p. Krynica 2

Z ziemi limanowskiej
LIMANOWA W TROSCE o ubogą 

dziatwę. Powiatowy Komitet Pomocy 
Dzieciom i Młodzieży w Limanowej 
dożywia w mieście i powiecie około 
5.500 młodzieży, którego koszt za mie­
siące grudzień i styczeń wyniósł ponad 
10.300 złotych, poza dożywianiem dzieci 
otrzymuje pomoc zimową 525 rodzin 
bezrobotnych.

Niezależnie od dożywiania Komitet 
dostarcza biednym dzieciom obuwie 
i odzież.

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA 
na dożywianie dzieci. Ubezpieczalnia 
Społeczna w N. Sączu udzieliła Pow. 
Komitetowi Pomocy Dzieciom i Młodzie­
ży w Limanowej pokaźną subwencję 
w kwocie 2,000 zł. w gotówce i 100 
kg. tranu, na dożywianie dzieci powiatu 
limanowskiego.

WYDATNE STYPENDIA dla chło­
pskich dzieci powiatu limanowskiego. 
Wydział Powiatowy w Limanowej przy 
omawianiu budżetu Powiatowego Zwią­
zku Samorządowego w Limanowej, na 
posiedzeniu w dniu 10 lutego br. usta­
nowił na stałe 46 stypendiów dla ucz. 
niów Górskiej Szkoły Rolniczej w Ło­
sosinie Górnej powiatu limanowskiego.

W szczególności ustanowił 6 sty­

pendiów po 25 złotych miesięcznie i 30 
stypendiów po 15 złotych miesięcznie 
1 10 stypendiów po 10 zł. miesięcznie.

Zważywszy, że całkowity koszt 
utrzymania jednego ucznia w powyższej 
szkole wynosi 25 złotych miesięcznie, 
stypendia powyższe umożliwią wydatnie 
kształcenie się rolników powiatu lima­
nowskiego.

Z ziemi Gorlickiej
600 CZŁONKÓW zapisało się do 

LOPP w jednym dniu. Od paru dnj 
gorlickie zagłębie naftowe żyje pod zna­
kiem LOPP. Po uprzednim przeprowa­
dzeniu akcji propagandowej i. uświada­
miającej w niedzielę duia 12 lutego br. 
odbyło się w Krygu w powiecie gorlic­
kim wielkie zebranie robotników i pra­
cowników umysłowych najpoważniej­
szych firm naftowych w obecności przed­
stawiciela powiatowego starosty kpt. 
Świszczowskiego, prezesa obwodu LÓPP 
inspektora Sawickiego, na którym pod 
przewodnictwem inż. Garfunkla zawią­
zano dwa Kola LOPP dzięki nadzwyczaj 
obywatelskiemu ustosunkowaniu się Za­
rządu Oddziału Centralnego Związku 
Górniczego w Lipinkach. Pierwsze Koło 
LOPP pod przewodnictwem inż. Oar- 
funkla obejmujące pracowników firmy 
Schmer-Morgenstern w Krygu liczy 365 
członków. Drugie Koło LOPP objęło 
pracowników firm naftowych „Faworyt", 
„Jasło" i „Lipa" w Lipinkach. Zapisało 
się członków 235 — czyli razem w jed­
nym dniu do LOPP przystąpiło 600 
członków rzeczywistych nie licząc dekla- 
racyj na członków wspierających.

Akcją propagandową kierował Leon 
Witkowski pracownik firmy „Faworyt" 
w Krygu.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
WP. Romański — Nowy Sącz, Umieścimy w 
następnym numerze.

Km. 1616/38, 143/39.
Obwieszczenie o 1-szej i 2-giej 

licytacji ruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego w Gor­

licach w sprawie egzekucyjnej: 1. p. Ja­
kuba Bachnera w Krakowie ul. Tarłow- 
ska 10, o 150 zł. zpn. 2. p. Maksa 
Fischera w Będzinie, ul. Kościuszki 4 b, 
o 71'30 zł. zpn. 3. Firmy „Radio Union" 
Wł. inż. Rawicki i Ska w Warszawie o 
285 zł. zpn. 4. p. Dra Hermana Steina 
adwokata w Jaśle o 82'35 zł. zpn, 5. p. 
Frydy Keil w Nowym Sączu o 873'75 zł. 
zpn., przeciwko dłużnikom pp. Liwii 
Oleicher i Zygmuntowi Gleicherowi w 
Gorlicach, na zasadzie arl. 602 kpc. po­
daje do publicznej wiadomości, że dnia 
1 marca 1939 r. o godzinie 9-tej (nie 
później jak w dwie godziny po czasie 
wyżej oznaczonym) odbędzie się pierw­
sza i druga licytacja ruchomości należą­
cych do dłużników pp. Liwii Gleicher i 
Zygmunta Gleichera w Gorlicach, znaj­
dujących się w lokalu przemysłowym 
i mieszkaniu dłużników w Gorlicach, a 
to:

a) druga licytacja 4 imadeł, 2 ło­
żysk i 2 opon gumowych do aut, znaj­
dujących się w lokalu przemysłowym 
dłużników w Gorlicach,

b) pierwsza licytacja:
1) kandelabra srebrnego 5 ramien- 

nego, cukierniczki srebrnej, kompotierki 
srebrnej, świecznika srebrnego 9 ramien- 
nego, teczki skórzanej, radioodbiornika, 
pierścionka brylantowego w złotej opra­
wie znajdujących się w mieszkaniu dłuż­
ników,

2) pasa skórzanego, pasa wielbłą­
dziego, 6 pił tartacznych, maszyny do 
pisania, 2 par łożysk, 31 szt. kompozycji 
autowej, imadła, 5 dynam autowych, 4 
iskierników do aut, wentyla, 6 szpul hi- 
nek, pompy do aut, 10 szt. łączników, 
2 wałów korbowych, 2 cylindrów pom­
powych, transformatora, 2 amortyzatorów 
do aut, 2 krzyżulcy do aut, popmy do 
aut.

Wartość poszczególnych rnchomo- 
ści przy licytacji podaną zostanie.

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w czasie wyżej oznaczonym.

Ruchomości pod a 2. znajdują się 
w lokalu przemysłowym dłużników w 
Gorlicach, ul. 3-go Maja.

Komornik Marian Kosiba.

Sygnatura II Km. 1334/38
Obwieszczenie o licytacji 

nieruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego w No­

wym Sączu rewiru II go Kazimierz Po- 
rzycki mający kancelarię Nowym Sączu, 
ul. Jagiellońska 44 na podstawie art. 676 
i 679 k. p. c. podaje do publicznej wia­
domości, że dnia 9 maja 1939 r. o 
godz. 10 w Sądzie Grodzkim w Nowym 
Sączu sala 80 odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należącej 
do dłużnika 5/8 części nieruchomości 
obj. Iwhj 15 ks. gr. gm. kat. Świniarsko 
stanowiąca gospodarstwo wiejskie z za­
budowaniami. 5/8 części nieruchości 
oszacowane zostały na sumę zł. 7125'27, 
cena zaś wywołania wynosi zł. 5343'96.

Przystępujący do przetargu obowią­
zany jest złożyć rękojmię w wysokości 
zł. 712 52.

Rękojmię należy złożyć w goto- 
wiźnie albo w takich papierach wartoś­
ciowych bądź książeczkach wkładowych 
instytucyj, w których wolno umieszczać 
fundusze małoletnich. Papiery wartoś­
ciowe przyjęte będą w wartości trzech 
czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane usta­
wowe warunki licytacyjne, o ile dodat­
kowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki 
odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i przesądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez zastrze­
żeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wzniosły 
powództwo o zwolnienie niuruchomości 
lub jej części od egzekucji, że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, naka­
zujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho­
mość w dni powszednie od godziny 
8-ej do 18-tej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w są­
dzie grodzkim w Nowym Sączu, ul. Pi- 
jarska Nr. 3 sala Nr. 66.
Dnia 13 lutego 1939 r.

Komornik

Km. 540/38

Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości.

Komornik Sądu Grodzkiego w Li­
manowej Adam Garczyński mający kan­
celarię w Limanowej, na, podstawie art. 
602 kpc. podaje do publicznej wiado­
mości, że w dniu 3 marca 1939 o godz. 
8'30 w Sowlinach odbędzie się licytacja 
ruchomości należącej do Podhalańskiej 
Fabryki Skór w Sowlinach, a mianowicie: 
jednej platermaszyny oszacowanej na 
kwotę 800 zł.

Ruchomość powyższą można oglą­
dać w dniu licytacji, w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.
Limanowa, dnia 13 lutego 1939 r.

Komornik Adam Garczyński.
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Okazyjna
Ubrania narciarskie
Wiatrówki nieprzemakalne
Kubraczki sukienne

sprzedaż posezonowa
Spodnie narciarskie, 

męskie i damskie
Ubrania smokingowe

Ubrania wieczorowe 
„ sportowe 

Czapki narciarskie

Dom
Odzieży

Kapelusze 
Specjalny dział 

galanterii

Sygnatura: I. Km. 1268/35,341,424,901, 
1089/36, 168, 1347/37, 1377/37,27,43/39.

Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości.

Sprawa egz. Podhalańskiego T-wa 
Kredytowego, Galicyjskiej Kasy Oszczę­
dności, Zjedn. Fa Związków Azotowych, 
Spółdzielni „Zagon", Twa Miłośników 
Sportu Wędkowego, Marcina Jarra, Cha- 
ima Baumana, Marii Kosterkiewiczowej, 
Anny Lach i Banku Gospodarstwa Kra­
jowego p-ko Dr. Langerowi Stanisławo­
wi i tow.

Komornik Sądu Grodzkiego w No- 
wym Sączu rewiru I-go Józef Maresz 
mający kancelarję w Nowym Sączu ul. 
Lwowska 15, na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 25 lutego 1939 o godzinie 9’30, w 
Zbyszycach odbędzie się licytacja rucho­
mości należących do Dra Stanisława Lan­
gera i tow. składających się z: 1. kasy 
ogniotrwałej, 1. aparatu radiowego 3 
lampowego, 1. biurka ciemnego, 1. umy­
walni mosiężnej z 2-ma płytami marmu­
rowymi, 2-ch stolików mosiężnych z 
płytami marmurowymi, 1. kredensu po­
kojowego dużego, 1. zegara szafkowego 
stojącego, 5 dywanów perskich, 1. maka­
ty tureckiej haftowanej, 3. par. portier 
kilimowych, 1. stołu z płytą marmurową,
l. dywanu smyrneńskiego, 5. sztuk palm
w wazonach, 5.000 kg. jęczmienia, 1. 
skrzyni zakopiańskiej, 2. szaf ciemnych 
dębowych. 1 kredensu pokojowego ma­
łego, 4. obrazów olejnych w ramach po­
złacanych, 1. samochodu 4-ro osobowe­
go „Tatra", 2 lamp wiszących mosięż­
nych. ............ feąg

Oszacowanie tychże ruchomości 
dokonane zostanie w dniu licytacji.

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna­
czonym.

Komornik.

Sygnatura. I Km. 246|38.
Obwieszczenie o licytacji 

nieruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego w Jaśle 

rew. 1-go Ferdynand Pelikan; mający 
kancelarię w Jaśle ul. Staszica Nr. 3 na 
podstawie art. 676 i 679 k. p. c. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 21-go 
marca 1939 r. o godz. 10'30 rano w Są­
dzie grodzkim w Jaśle — odbędzie się 
sprzadaż w drodze publicznej licytacji 
należącej do dłużników Franciszka Ochał- 
ka i Stanisława Hendzla nieruchomość 
a to:

1. 3/4 cz. realn. lwh. 252 ks. gr. 
gm. kat. Lublica obszaru 1 ha. 05 arów 
95 m. kw.

2. cała realn. lwh. 41 ks. gr. gm. 
kat. Lublica obszaru 1 ha. 74 arów 29
m. kw. — Franciszka Ochałka własnych.

3. całarealn. iwh. 1 Oks. gr: gm. kat. 
Lublica obszaru 2 ha. 36 arów 20 m. kw.

4. cała realn. lwh. 113 ks.gr. gm. kat. 
Lublica obszaru 9 arów 69 m kw.

5. cała realn. lwh. 120 ks. gr. gm. 
kat. Lublica obszaru 18 arów 07 m. kw.

6. cała realn. lwh. 151 ks. gr. gm. 
kat. Lublica obszaru 12 arów 95 m. kw.

7. 40/365 er. realn. lwh 152ks.gr. 
gm. kat. Lublica obszaru 13 arów 13 m. kw.

8. 13/24 cz. realn. lwh. 91 ks. gm. 
kat. Lublice obszaru 13 arów 70 m. kw. 
Stanisława Hendzla własnych.

Nieruchomość oszacowana została 
na sumę zł.:

ad 1. 1.104'75 zł., ad 2. 3.763'00 zł., 
ad 3. 3.666'80 zł., ad 4. 115 80 zł., ad 5- 
216'30 zł., ad 6. 154'80 zł., ad 7. 17'20 zł., 
ad 8. 88'80 zł.

Cena zaś wywołania wynosi zł.:
ad 1. 828'58 zł., ad 2: 2.822'25 zł., 

ad 3. 2 750’10 zł., ad 4. 86,85 zł., ad 5- 
162'22 zł., ad 6. 116T0 zł., ad 7. 12'90 
ad 8. 66'60 zł.

Przystępujący do przetargu obowią­
zany jest złożyć rękojmie w wysokości zł.:

ad 1. 110'48 zł., ad 2. 376'30 zł., 
ad 3. 366'68 zł., ad 4. 11'58 zł. ad 5. 
21'63 zł., ad 6. 15'48 zł., ad 7. 1'72 zł., 
ad 8. 8'88 zł.

Rękojmię należy złożyć w gotowiź- 
nie albo w takich papierach wartościo­
wych bądź książeczkach wkładkowych 
instytucyj, w których wolno umieszczać 
fundusze małoletnich. Papiery wartościo­
we przyjęte będą w wartości trzech 
czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane usta­
wowe warunki licytacyjne, o ile dodat­
kowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki 
odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i przesądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez zastrze­
żeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły 
powództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub jej części od egzekucji, że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, naka­
zujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho­
mość w dni powszednie od godzimy 8-ej 
do 18 ej, akta zaś postępowania egzeku­
cyjnego można przeglądać w sądzie 
grodzkim w Jaśle ul. Chełmska Nr. 3, 
sala Nr. 24.

Przystępujący do przetargu winien 
przedłożyć zezwolenie Urzędu Woje­
wódzkiego w Krakowie na nabycie po­
wyższych nieruchomości.
Jasło dnia 2 stycznia 1939 r.

_______ Komornik.

Sygnatura: II Km, 1467/38.
Obwieszczenie o licytacji 

ruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego w No­

wym Sączu rewiru ll-go Kazimierz Po­
rzycki mający kancelarję w Nowym Są­
czu ul. Jagiellońska Nr. 44 na podstawie 
art. 602 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 23 marca 1939 r. 
o godz. 9 w Chełmcu polskim odbędzie 
się licytacja ruchomości składających się 
z maszyny do szycia, 2 szafy dębowe, 
psycha, dywaniki, szafki nocne, zegar, 
stół, buchaj, Świnia, młocarnia, 10 kop 
żyta, 10 kop pszenicy, oszacowanych na 
łączną sumę zł. 920.

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna-‘ 
czonym.
Dnia 10 lutego 1939 r. Komornik

Sprawa egzekucyjna p. Leona Żup­
nika w Katowicach, przeciwko p. Beri- 
schowi Freundowi w Gorlicach o 500 
zł. zpn.

Km. 1745/38
Obwieszczenie o licytacji 

ruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego mają­

cy kancelarię w Gorlicach ul. Wł. Jagiełły 
Nr 6 na podstawie art. 602 k.p.c. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 1-go 
marca 1939 r. o godz. 8'30 w Gorlicach 
(nie później jak w 2 godziny) odbędzie 
się 1-sza licytacja ruchomości, należących 
do dłużnika p. Berischa Freunda w Gor­
licach składających się z 30 par półbuci- 
ków damskich [beks czarne], 10 par bu­
cików męskich [beks], 30 par półbuci- 
ków męskich żółtych i czarnych, 20 par 
damskich półbucików.

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna­
czonym.

Wartość poszczególnych ruchomo­
ści przy licydacji podaną zostanie.

Komornik Marian Kosiba.

Sygn. II Km. 1252)38
Obwieszczenie o licytacji 

ruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego w No 

wym Sączu rewiru ll-go Kazimierz Po­
rzycki mający kancelarię w Nowym Sączu 
ul. Jagiellońska Nr. 44 na podstawie art. 
602 k. p. c. podaje do publicznej wia­
domości, że dnia 6 marca 1939 r. o 
godz. 9 w Zawadzie, odbędzie się licy­
tacja ruchomości, składających się u- 
meblowanie, kilimy, lornetka teatralna, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 1351

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna­
czonym.

Komornik

Ogłaszajcie się
w Głosie Podhala.
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